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Nad ranem w środę (12 marca) w blo-
ku przy ulicy Przedmiejskiej wybuchł
wielki pożar. Na szczęście nikt nie

ucierpiał, choć straty materialne są
ogromne. Całkowitemu zniszczeniu
uległy dwa mieszkania położone

na poddaszu. Sąsiednie zostały
uszkodzone, ale już w nieco mniej-
szym stopniu. 

Pożar wybuchł tuż przed 4 nad ranem
na poddaszu i objął dwa mieszkania, z cze-
go jedno najprawdopodobniej nie było za-
mieszkane. Nieoficjalnie dowiedzieliśmy
się, że pod nieobecność właścicieli „korzy-
stały” z niego osoby postronne, które urzą-
dziły tam sobie melinę. 

O pożarze zaalarmował wałczanin
Piotr Gawliński. Nie mógł się dodzwonić
pod numer 112, więc bez zbędnej zwłoki
zatelefonował na Policję. 

– Szedłem właśnie do pracy i zauwa-
żyłem dym. Zainteresowało mnie, jak każ-
dego obywatela, czy nic się złego nie dzieje.
Po chwili zobaczyłem łunę i uświadomi-
łem sobie, że niestety nie był to dym z ko-
mina – opowiada. – Kiedy wykonałem te-
lefon, wszedłem do klatki, pukałem
do wszystkich drzwi i kazałem mieszkań-
com natychmiast opuścić budynek. 

Ogromny pożar na Przedmiejskiej
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Dokończenie na str. 3
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W nawiązaniu do artykułu, który
ukazał się w tygodniku „Extra Wałcz”
dnia 27 lutego 2014r. uprzejmie infor-
muję, że nieruchomość usytuowana
przy ul. Wroniej w Wałczu, którą opisuje
Pan Redaktor ma trochę inną historię niż
przedstawiona w/w artykule.

Nieruchomość zabudowana zlokali-
zowana przy ul. Wroniej w Wałczu w ro-
ku 2005 została nabyta przez Gminę
Miejską Wałcz od Wałeckiej Spółdzielni
Mieszkaniowej. Tegoż samego roku zo-
stała ona przekazana w drodze darowi-
zny dla Skarbu Państwa – Ochotniczych
Hufców Pracy z siedzibą w Warszawie,
pod inwestycję celu publicznego doty-
czącego stworzenia Środowiskowego
Hufca Pracy. W związku z tym, że do ro-
ku 2009 nie zostały podjęte żądne prace
związane z zagospodarowaniem nieru-
chomości zgodnie z jej przeznaczeniem
na jaki została oddana oraz stan nieru-
chomości uległ zdecydowanemu pogor-
szeniu, Burmistrz Miasta Wałcz podjął
decyzję o odwołaniu darowizny.

W grudniu 2009 roku darowizna

w/w nieruchomości została odwołana
i ponownie przeszła na majątek Miasta.

Miasto kilkakrotnie w latach 2010
i 2011 próbowało nieruchomość sprze-
dać w drodze przetargów, jednak nie
udało się znaleźć nabywcy, który chciał-
by tą nieruchomość zagospodarować.

Po bezskutecznej próbie sprzedaży,
Miasto zdecydowało się wspólnie z To-
warzystwem Budownictwa Społeczne-
go Sp. z o.o. w Wałczu na wydzierżawie-
nie całej nieruchomości lub poszczegól-
nych obiektów. Dwukrotnie ogłaszany
przetarg na dzierżawę nie wyłonił dzier-
żawcy z powodu braku zainteresowania.

Następnie na początku 2012 roku
Burmistrz Miasta Wałcz wystąpił do Sta-
rosty Wałeckiego z propozycją wspólne-
go zagospodarowania obiektów przy ul.
Wroniej na potrzeby Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie. Jednak ta pro-
pozycja nie znalazła poparcia ze strony
Powiatu Wałeckiego ponieważ jednostka
podległa Powiatowi – Powiatowe Cen-
trum Pomocy Rodzinie została częścio-
wo przeniesiona do budynku byłego

Szpitala Powiatowego w Wałczu. 
W drugiej połowie 2012 roku Staro-

sta Powiatu Wałeckiego wystąpił do Bur-
mistrza Miasta Wałcz z pismem o rozwa-
żenie możliwości przekazania terenu
usytuowanego przy ul. Wroniej w nieod-
płatne użyczenie na rzecz mającego po-
wstać zakładu aktywności zawodowej
w Wałczu. Celem zakładu byłoby za-
trudnianie osób niepełnosprawnych.
Mając na uwadze dobro społeczności lo-
kalnej Gmina Miejska Wałcz wyraziła
zgodę na przekazanie w/w terenu w nie-
odpłatne użyczenie na powyższy cel.
Projekt umowa użyczenia został pod ko-
niec 2012 roku przesłany do Starosty
Wałeckiego. 

Starosta Wałecki jednak na począt-
ku 2013 roku wystąpił do Burmistrza
Miasta Wałcz Pani Bogusławy Towalew-
skiej z inną propozycją, tym razem doty-
czyła ona nieodpłatnego przekazania
prawa własności nieruchomości na po-
wyższy cel na rzecz Powiatu Wałeckiego.

Burmistrz Miasta Wałcz po głębo-
kim przeanalizowaniu sprawy biorąc

pod uwagę uwarunkowania formalno-
-prawne podtrzymał wolę przekazania
nieruchomości na rzecz Powiatu Wałec-
kiego w drodze umowy użyczenia. Po-
wiat Wałecki nie skorzystał z oferty Bur-
mistrza.

Jak widać miasto podejmowało róż-
ne próby zagospodarowania terenu
przy ul. Wroniej. W celu uniknięcia dal-
szej dewastacji terenu został zlecony nad-
zór nad nią dla Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej polegający głównie na usuwa-
niu skutków dewastacji obiektu przez
wandali. Nie można mówić tu o „wyrzu-
caniu pieniędzy w błoto” ponieważ ktoś
musiał zabezpieczyć obiekty aby nie ule-
gły one dalszej dewastacji. Miasto nie po-
siadało odpowiednich środków finanso-
wych aby zapewnić dozór 24 godzinny
ani pieniędzy na rozbiórkę obiektów
(kwota około 200.000,00 zł) więc sko-
rzystano z usług ZGK. 

Obecne władze miasta stwierdziły,
że wydatki ponoszone na usuwanie skut-
ków dewastacji nie przyniosły praktycz-
nie żadnych efektów, zdecydowały się

więc na zaprzestanie wykonywania prac
naprawczych na tych obiektach. 

Kierownictwo Urzędu Miasta Wałcz
w minionym roku miało wiele pilnych
oraz ważnych problemów i zadań do roz-
wiązania. Jednym z nich był obiekt usy-
tuowany przy ul. Wroniej. 

W trakcie trwania obecnie
bardzo krótkiej kadencji priorytetem dla
nas było przede wszystkim dokończenie
i rozliczenie prowadzonych inwestycji.
Zdajemy sobie sprawę, że nie wszystkie
problemy zostały ostatecznie rozwiąza-
ne, będziemy w ramach posiadanych
możliwości, starać się je skutecznie upo-
rządkować i rozwiązać. Wielość pilnych
do rozwiązania problemów i potrzeb
w mieście wymaga nakładu czasu, które-
go może się okazać, że nie wystarczy
w ramach pełnienia 4-letniej kadencji,
a cóż dopiero w czasie tak krótkiego
urzędowania w jakim funkcjonuje obec-
ne kierownictwo. 

ZASTĘPCA BURMISTRZA MIASTA WAŁCZ

WALDEMAR LECHNIK

Zdziwienie połączone z niedowie-
rzaniem – taka była moja reakcja
po przeczytaniu Pańskiego pisma. Za-
chowując jednak dyscyplinę, postaram
się Panu krótko odpowiedzieć na zarzuty
związane z nieruchomością przy ul.
Wroniej, które Pan mi stawia, a mianowi-
cie o: „trochę innej historii” oraz o „wy-
rzucaniu pieniędzy w błoto”.

Prosiłem sekretarkę w Urzędzie Mia-
sta, która nas umawiała, żeby Pan się przy-
gotował do rozmowy ze mną. Zanim
wszedłem do gabinetu, okazało się, że
Pan… w ogóle zapomniał o tym spotkaniu,
choć kazał Pan na nie czekać aż 6 dni.
Przed zadaniem pierwszego pytania, po-
wiedział Pan cyt.: „Nie znam historii tej
nieruchomości”. Po publikacji mojego ar-

tykułu okazuje się jednak, że historię
obiektów przy ul. Wroniej zna Pan dosko-
nale. Dlaczego więc nie opowiedział mi
Pan o tym podczas naszego spotkania?
Czyżby doznał Pan wtedy nagłego zaniku
pamięci? Szkoda, chętnie podzieliłbym się
tą historią z naszymi Czytelnikami.
W końcu po to do Pana poszedłem. 

Czytając Pańskie pismo można od-
nieść wrażenie, że zastane problemy
związane z obiektami przy ul. Wroniej,
ponosi w części starostwo, z którym ra-
tusz nie mógł się dogadać. To brzmi co
najmniej groteskowo. Nie będę jednak
usprawiedliwiać polityki starostwa, bo
nie jestem ich rzecznikiem. 

Twierdzi Pan, że nie można mówić
o „wyrzucaniu pieniędzy w błoto”. Je-

stem przeciwnego zdania. Napiszę nawet
więcej, to: „tylko” niegospodarność, roz-
rzutność i urzędnicza opieszałość.
Na usuwanie skutków dewastacji obiek-
tu przez wandali z budżetu miasta wyda-
no w sumie 18 tysięcy złotych!
Po co? I tak te obiekty zostały zrujnowa-
ne. Gorzej chyba być już nie mogło. Straż
Miejska za ten bałagan powinna co mie-
siąc „wlepiać” ratuszowi najwyższe man-
daty.

Prywatnie bardzo Pana szanuję i wie-
rzę, że wie Pan jak wyprowadzić miasto
na prostą. I może się uda, o ile – moim
skromnym zdaniem – nie będzie Pan się
wplątywał w odwieczne animozje na li-
nii ratusz – starostwo.

MARCIN KONIECKO
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Czy opłata za wywóz śmieci może być
w Wałczu mniejsza? Okazuje się, że
tak. Nowy projekt uchwały regulujący
sposób naliczania opłat za wywóz nie-
czystości jest opracowywany i wkrót-
ce ma zostać wprowadzony w życie.
Ostateczna decyzja jest jednak zależ-
na od radnych. Burmistrz Bogusława
Towalewska liczy, że nowe przepisy
zaczną obowiązywać już od początku
kwietnia.

Do tej pory wałczanie płacą za śmieci
od osoby. Za każdą z nich opłatę (w wyso-
kości 14,59 za segregowane i 17,51 zł
za zmieszane) uiszcza się obecnie osobno.
Nowy projekt zakłada wprowadzenie opła-
ty zależnej od wielkości gospodarstwa do-
mowego. Stawki za odpady segregowane
w nowej formie mogą kształtować się na-
stępująco: w gospodarstwie jednoosobo-
wym – 12 zł, dwuosobowym – 24, trzy-
osobowym – 36 i czteroosobowym
– 42 zł. Dla rodziny liczącej 5 i więcej osób
opłata będzie nie wyższa niż 48 zł. Te oso-
by, które nie chcą segregować odpadów, też
mają szansę na mniejsze opłaty: w jedno-
osobowym gospodarstwie stawka wynie-
sie 17 zł, dwuosobowym 34, trzyosobo-
wym 51, czteroosobowym 62 zł, a w pię-
cioosobowym 73 zł.

Dlaczego władze miasta chcą obniżyć
opłaty, mimo że sytuacja finansowa Wał-
cza nie jest rewelacyjna? Miasto na gospo-
darce odpadami nie może zarabiać, dlate-
go po analizie finansowej, dostosowuje

opłaty do potrzeb, a przy okazji zyskują
na tym mieszkańcy. Konsekwencją zmia-
ny stawek, będzie konieczność złożenia ko-
lejnej deklaracji przez mieszkańców. Wła-
dze chcą ułatwić proces składania doku-
mentów poprzez dostarczenie mieszkań-
com częściowo wypełnionych deklaracji,
na których będzie jedynie konieczność
wpisania kwoty oraz podpisania oświad-
czenia dotyczącego zmian. Zmniejszenie
opłat nie dotyczy niestety przedsiębiorstw.

P. KURZYNA

Taniej za śmieci?
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Najprawdopodobniej zawód miłosny był przyczyną samobójstwa 25-letniego
mieszkańca Strączna, którego zwłoki znaleziono w niedzielę wieczorem niedaleko
półwyspu strączyńskiego.

– Wyniki sekcji wykluczyły udział osób trzecich. Było to samobójstwo – potwierdza
wałecki prokurator rejonowy Piotr Łosiewski. – Więcej na ten temat nie mogę jednak po-
wiedzieć.

Z nieoficjalnych informacji wynika, że samobójca to 25-latek, mieszkaniec Strączna.
Ciało znalazł ojciec. Było to niedługo po telefonie od dziewczyny do rodziców 25-latka.
Kobieta prosiła, alby rodzice uważali na syna, który groził odbieraniem sobie życia. Nie-
stety na ratunek było już za późno.

MK

Zawód miłosny
przyczyną samobójstwa

Dokończenie str. 1
Po chwili nadjechali już policjanci

i strażacy. 
Część lokatorów opuściła w tym cza-

sie palący się budynek. Płomienie sięgały
wtedy aż trzy metry ponad dach, na szczę-
ście ogień nie zszedł niżej. Z dwóch najbar-
dziej zagrożonych klatek ewakuowano
(bądź sami opuścili mieszkanie) około 5-

60 osób. Strażacy zadecydowali także
o ewakuacji mieszkańców dwóch sąsied-
nich klatek – to w sumie około 150 osób. 

Pożar szybko się rozprzestrzeniał
i strażakom potrzebne było wsparcie.

W pewnym momencie na miejscu praco-
wało aż 19 zastępów. 

– Spaliły się dwa mieszkania i 400 m2
dachu – mówi rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej
w Wałczu mł. kpt. Maciej Mleczarek. – Po-
żar wyglądał bardzo groźnie, na szczęście
nie mamy informacji o poszkodowanych
i ofiarach śmiertelnych. 

Już w środę rano w ratuszu zebrali się
członkowie miejskiego zespołu zarządza-
nia kryzysowego, którzy sprawdzali jakie
są potrzeby pogorzelców. 

– Na razie mieszkańcy nie zgłaszają

większych potrzeb. Może to się zmieni,
kiedy ochłoną z szoku spowodowanego
pożarem. W każdym razie jesteśmy na to
przygotowani – mówi szef zespołu Marek
Pawłowski. – Największe szkody wystąpi-
ły w klatce nr 14, nieco mniejsze pod nu-
merem 16 oraz w klatce nr 12. Z eksplo-
atacji wyłączono 10 mieszkań, które zosta-
ły zniszczone albo w wyniku pożaru, albo
w trakcie działań gaśniczych. Ciężko
na tym etapie oszacować wszystkie straty.
Sam koszt robót ogólnobudowlanych
przekroczy na pewno 200 tys. złotych. 

Dzięki szybkiej ekspertyzie wykona-
nej przez powiatowego inspektora nadzo-
ru budowlanego, do prac zabezpieczają-
cych przystąpi już w czwartek (13 marca)
firma „Ekomech”. Zakład Gospodarki Ko-
munalnej obiecał z kolei podstawić konte-
ner. 

P. Gawliński, który powiadomił służ-
by o pożarze, nie widzi w swoim zachowa-
niu niczego niezwykłego. To zresztą nie

pierwsza sytuacja, kiedy miał okazję ko-
muś pomóc. 

– Obawiam się, że gdyby nie to, że
znalazłem się we właściwym miejscu i cza-
sie, mogłoby dojść do nieszczęścia. Miesz-
kańcy głęboko spali. Ci, którzy byli na naj-
wyższych piętrach, już chwilę później mo-
gli mieć problem z ucieczką, bo ogień
szybko się rozprzestrzeniał. Kiedy wcho-
dziłem do środka zajęta była już prawie ca-

ła połać dachowa – mówi P. Gawliński.
– Cieszę się, że wszyscy żyją. Ciężko mi
patrzeć na zniszczony ludzki dorobek
i spalone mieszkania, ale je da się przecież
wyremontować…

Na miejscu pracowali specjaliści i bie-
gły z zakresu pożarnictwa, którzy mają
oszacować straty i zbadać przyczynę nie-
szczęścia. O postępach w sprawie będzie-
my informować. ZB

Ogromny pożar na Przedmiejskiej

Dzień Kobiet jest już za nami. Pozostaje nam miłe wspomnienie po akcji z rozdawaniem kwiatów w wy-
konaniu posła Pawła Suskiego i na przykład członków SIO „Alternatywa”. Pomysł godny podziwu, a nawet na-
śladowania. Najbardziej jednak podobał mi się pomysł kolegów z wał , którzy wręczali kobietom kupony lotto. 

Taki prezent jest bowiem bardzo, ale to bardzo męski. Mężczyźni bowiem tacy są! Co by nie było – ko-
bieta musi czuć satysfakcję. Faceci zatem albo idą na całość i zadowalają kobietę w 100% (w tym przypad-
ku, gdyby była to wygrana kumulacji), albo przynajmniej pozwalają kobiecie mieć nadzieję i pozwolić jej
marzyć, co by było gdyby... Kobieta nakręca sie niesamowicie na cuda, a tu czasami bywa klops (w przypad-
ku braku wygranej). Ale mężczyźni i tak pozostają z podniesioną głową. Gratuluje Panowie pomysłu i ża-
łuję, że sam na to nie wpadłem. Może w przyszłym roku? 

Przy okazji obchodów kobiecego dnia powracało jak bumerang słowo GENDER. Im częściej słyszę opowie-
ści z tym związane, tym mniej zaczynam rozumieć to zjawisko. Odnoszę takie wrażenie, że zajmują się tym okre-

śleniem elity, które nie mają co robić. Boję się, czy do szkół nie wprowadzą takiego przedmiotu, bo patrząc jakie absurdy potrafią nam zafun-
dować politycy, to obawa jest bardzo uzasadniona.

Jedni chcą Gendera, inni nie chcą. Wielu z oburzeniem pyta: – „dlaczego kobiety są traktowane inaczej niż mężczyźni?” Odpo-
wiedź natomiast jest prozaiczna. Po prostu kobiety są fajniejsze. Przynajmniej ja tak uważam, a że nie jestem inteligentnie ograniczony,
to zapewne mam rację i ani Pan Gender ani Pani Gender mojego zdania nie zmienią. Jakoś ciężko mi sobie wyobrazić te walki ze stereo-
typami damsko-męskimi. Przecież to całkowite uwstecznianie się. Kobieta jest kobietą, a mężczyzna jest mężczyzną i kropka. Jakoś trud-
no mi sobie wyobrazić kobietę siadającą na pisuarze, czy też faceta z rozmazaną szminką na ustach. Tak naprawdę gender został wymy-
ślony tylko dla wytłumaczenia lenistwa kobiet i mężczyzn. Jeśli facet nie będzie trzymał figury i zacznie tyć, aż ukażą się na jego ciele
piersi o miseczkach co najmniej B, to zawsze będzie mógł powiedzieć do swojej partnerki „kochanie, to przez gender”. W tym czasie
kobieta ukaże mu swoje udo, na którym widnieć będzie sierść jak u łani i także powie „też jestem za gender”.

Kobietom z brodą i facetom w stanikach mówię stanowcze NIE PIOTR KURZYNA

FELIETON

Kobiety są fajniejsze

reklama
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��� DAM PRACĘ
• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,

wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie

techniczne, mile widziane wykształcenie związane

z samochodami. Kontakt: 601339223

• sprzedawca sklep motoryzacyjny -  Wałcz,

kontakt 604 430 872

• brygadzista – szczegóły na stronie

www.aroma.net.pl

• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz,

kontakt.  zarzad@romet-walcz.pl

• sprzedawca w sklepie jubilerskim, Wałcz.

profilgornik@poczta.onet.pl

• Firma Szkoleniowa zatrudni opiekunki do

dzieci. Praca popołudniami w czasie trwania

zajęć dla rodziców.

Wymagania:

- wykształcenie pedagogiczne lub psychologiczne

- udokumentowana praktyka w opiece nad

dziećmi/ grupą dzieci

- 2 lata doświadczenia w pracy pedagoga w ciągu

ostatnich 5 lat. Tel. 570 997 757 

• Tokarz-Frezer  z doświadczeniem – Wałcz, tel.

501 539 054 

• Asystent Dyrektora Technicznego  - praca

Wałcz – firma Power Tech

• sprzedawca - do sklepu motoryzacyjnego. Tel.

604 430 872

• Nauczycielka do pracy w przedszkolu –

Niepubliczne przedszkole „Pluszakowa Radość” ,

ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz

• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz,

Kolobrzeg, Koszalin  informacje o firmie

znajdziesz na naszej stronie www.kruksa.pl. 

• poszukuję osobę znającą język czeski lub

słowacki . Obsługa portali internetowych i

przyjmowanie zamówień. Kontakt 600 588 666

• Elektromechanik pojazdów ciężarowych; Wałcz

- firma ALBOR, Więcej informacji o firmie na

stronie www.albor.com.pl 

• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN

Aplikacje (CV ze zdjęciem, list motywacyjny) z

zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław” lub „MGN

Wałcz”

prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu

• Firma transportowo-spedycyjna zatrudni

kierowcę kat. B na transport międzynarodowy,

samochód do 3,5 tony.

CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub

ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.

• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz.

Wyślij sms na numer 603 959 031 z imieniem i

nazwiskiem.Oddzwonimy 

reklama

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redak-
cji) Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, ul.

Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• umeblowany pokój do wynajęcia,
tel. 788 242 349
• mieszkanie bezczynszowe 117m2 w centrum
miasta zamienię na mniejsze lub sprzedam.
Tel. 67 258 04 06
• Sprzedam dom w Dobinie, niedaleko jeziora.
Tel. 608 789 271
• Tanio sprzedam mieszkanie 2-pokojowe do re-
montu. Tel. 724 505 717
• ZKM Sp. z o.o. Wałczu, ul. Budowlanych 9, ofe-
ruje do wydzierżawienia pomieszczenie o po-
wierzchni 220m2 (hala warsztatowa). Tel.
kont. 67/2584435
• Wynajmę, lub kupię garaż w Wałczu.
Tel. 666 837 648
• Sprzedam mieszkanie dwupokojowe w Wałczu
(BETPOL) bezczynszowe. Wyposażone i urządzone
z własnym ekonomicznym ogrzewaniem gazo-
wym. Tel. 604 328 544 
• Sprzedam dwie działki budowlane 15 a w Róże-
wie. Tel. 507 136 469
• Sprzedam mieszkanie 40 m2. Tel. 663 621 910

usługi:
• Budownictwo pod klucz, remonty, polbruk, da-
chy, adaptacja poddaszy. Szybko i solidnie.
Tel. 533 131 095
• Remonty firma remontowo-budowlana. Kom-
pleksowe wykańczanie mieszkań i domów
tel. 697667464
• VIDEO-FOTO, ŚLUBY, WESELA,
KOMUNIE I INNE, SUPER WYKO-
NANIE, tel. 691 793 005
• Usługi ogólnobudowlane, remonty mieszkań.
Dachy, adaptacje poddaszy. Tel. 662 332 515
• Niemiecki nie boli. Zapraszam: nauka, korepe-
tycje, matura, niemiecki dla opiekunów.
Tel. 666 741 904
•DAR-BUD – firma budowlana ofe-
ruje usługi remontowo-budowlane.
Tel. 665 728 166, 665 730 306
• zaopiekuję się osobą starszą. Mam doświad-
czenie tel. 788 080 604

różne:
• KONSULTANT/KA ORIFLAME 500 299 002
• PRACA ANKIETERZY WAŁCZ, TUCZNO, CZŁOPA
kontakt: sko.net@wp.pl
• Szybka pożyczka również dla osób z zajęciami
komorniczymi, dochodami z mops, zasiłkami i ali-
mentami 600348643 lub 600840600. 
• sprzedam oczko wodne wymiary 2mx2m, głę-
bokośc 1m oswietlenie +fontanna
tel. 536 838 381 

Focusem w drzewo

reklama

reklama

Wczoraj (9 marca) tuż
przed godz. 7.00 między Gostomią
a Dzikowem doszło do groźnie wyglą-
dającego wypadku. 

Kierowca focusa z nieznanych jesz-
cze przyczyn zjechał z drogi i uderzył
w drzewo. Autem podróżowały trzy do-
rosłe osoby (spoza powiatu wałeckiego).
Jeden z pasażerów był zakleszczony
w pojeździe. Uwolnili go dopiero straża-

cy z Komendy Powiatowej Państwowej
Straży Pożarnej w Wałczu. Wszyscy
uczestnicy wypadku zostali przewiezie-
ni do szpitala. 

ZB

FOTO: KPPSP WALCZ

Podziękowanie
Komenda Powiatowa Policji w Wałczu.

W imieniu własnym pragnę podzię-
kować Panu Sławomirowi Galewskiemu
– dzielnicowemu os. Dolne Miasto za po-
moc w namierzeniu oraz złapaniu zło-
dzieja.

Seneka mawiał: „Żyj z ludźmi, jakby
widziany przez Boga; z Bogiem rozmawiaj,
jakby słuchany przez ludzi.” Heroiczna po-
stawa i zaangażowanie funkcjonariusza
sprawiło, że sprawca został wykryty.

Każdemu z nas – zwykłych szarych
obywateli – życzę, by w ich rejonie rów-
nież działał przedstawiciel prawa, który

z podobnym zaangażowaniem przyniósł-
by pomoc: zwykłą, obywatelską.

Z poważaniem
Cezary Jaskólski
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Wielu przedsiębiorców uwa-
ża, że należy być skromnym
i nic o sobie nie mówić, wy-
znając dewizę, że powinni to
za nas czynić inni. „Skoro ro-
bimy coś dobrze, to przecież
ktoś to zauważy. Ludzie będą
o tym mówić, ktoś o tym na-
pisze” – dodają. Taka strate-
gia (albo jej brak) raczej nie
wróży sukcesu. 

Czy takie myślenie jest dobre? Teore-
tycznie tak, ale dotyczy to tylko dużych
i znanych przedsiębiorstw (Google, Face-
book, General Motors) lub powiązanych
z osobami publicznymi, a najlepiej z taki-
mi, które często widujemy na szklanym
ekranie. Czy do takiej grupy zaliczasz swo-
je lokalne lub regionalne przedsiębior-

stwo? Oczywiście najczęściej odpowiedź
brzmi – NIE.

Moc autoreklamy jest niedoceniana

przez dobre, ale niewielkie firmy, chociaż
jest to jedno z najprostszych, przyjemnych
i skutecznych narzędzi, a jednocześnie nie-

drogich. Autoreklama personalna staje się
doskonałym wspomagaczem automoty-
wacji, a tego każdy przedsiębiorca potrze-
buje jak powietrza. 

Co powinien zatem zrobić młody
przedsiębiorca, który chce się szybko roz-
wijać, który chce, aby o nim (i jego produk-
cie) dowiedzieli się inni? Przez „tych in-
nych” oczywiście należy rozumieć jak naj-
większą ilość osób.

Zatem drogi przedsiębiorco:
Przy każdej okazji dziel się z innymi

swoimi marzeniami i opowiadaj o tym,
czym się zajmujesz i interesujesz. Mów
o swoich planach (w bezpiecznych grani-
cach, ale mów). Dzięki temu, możesz li-
czyć na to, że niektórzy przyjmą to z uzna-
niem (co właściwie już może być nagrodą),
z drugiej strony powiększysz listę osób,
wobec których będziesz czuł sie zobowią-
zany i będziesz musiał realizować to, co im
przedstawisz jako plan. Po trzecie – niewy-

kluczone, że będą to Twoi kolejni klienci,
a na tych powinno zależeć każdemu
przedsiębiorstwu.

Zdobywanie kolejnych klientów po-
przez polecenia – to nic innego jak dobrze
wykorzystywane narzędzie autoreklamy.

Skromność jest u przedsiębiorcy waż-
na, ale mówienie o sobie i jak najczęstsze
prezentowanie swojej firmy, to jedno
z wielu niezbędnych narzędzi wykorzysty-
wanych w marketingu regionalnym. Auto-
reklamę należy oczywiście stosować w od-
powiednich ilościach, gdyż łatwo można
przekroczyć cienką linię i skutek może
okazać się całkowicie inny od tego, który
zaplanowaliśmy. Jednak niewykorzysty-
wanie autoreklamy jest w biznesie… grze-
chem.

PIOTR KURZYNA

INFO@MARKETINGREGIONALNY.PL

WWW.MARKETINGREGIONALNY.PL 

Dlaczego wstydzimy się autoreklamy?

Na najbliższej sesji Rady
Miejskiej być może zo-
stanie podjęta uchwała
dotycząca ulg podatko-
wych dla przedsiębior-
ców działających na te-
renie Wałcza. Ulgi mają
mieścić się w ramach
pomocy de minimis.

Jeżeli radni przychylą się
do projektu uchwały, przedsię-
biorcy będą mogli być zwolnieni
z opłat za podatek od nierucho-

mości, o ile zwiększą zatrudnienie w firmie. To, ile osób powinien zatrudnić przedsiębiorca, aby wniosko-
wać o ulgę w postaci zwolnienia z opłat za nieruchomość, zależne jest o tego, jak duże przedsiębiorstwo po-
siada. Wystarczy, aby mikroprzedsiębiorstwa (zatrudniające do 10 osób, z obrotami sięgającymi 2 mln eu-
ro), zatrudniły 2 osoby na okres 3 lat. Przez cały ten okres firma nie będzie musiała płacić podatków od nie-
ruchomości do gminnej kasy.

Mimo że wiele samorządów podwyższyło podatki w zeszłym roku, to niestety przepisy ograniczały sa-
morządowców, by zrekompensować wysokość podwyżek poprzez ulgi dla tych, którzy chcą inwestować.
Dzięki zatwierdzonym dyrektywom unijnym w grudniu 2013 roku, ta możliwość powróciła i ratusz stara
się ją wykorzystać, myśląc o rozwoju miasta.

Zapewne wielu przedsiębiorców zechce skorzystać z takiej okazji, ale muszą jednak wziąć kilka czynni-
ków pod uwagę. Pomoc de minimis nie może przekraczać 200 000 euro, taka ulga podatkowa jest liczona
jako pomoc publiczna. Jeśli przedsiębiorca otrzymał inną pomoc publiczną na to przedsięwzięcie, wlicza
się je do badania, czy intensywność pomocy nie została przekroczona; w sektorze transportu drogowego
kwota dopuszczalnej pomocy de minimis wynosi 100 tys. euro.

Poza tym, aby otrzymać ulgi, należy przedstawić szereg dokumentów, w tym między innymi zaświad-
czenia o niezaleganiu z podatkami w US, czy też o braku zaległości w stosunku do ZUS. 

Władze miasta mają nadzieję, że taka ulga wyzwoli aktywność przedsiębiorców, jednak aby było to
możliwe, konieczna będzie uchwała radnych na najbliższej (wtorkowej) sesji.

P. KURZYNA

FOT. WALCZ.PL

Ulgi dla
przedsiębiorców
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Certyfikowane trenerki programu „Wybierz
Przyszłość – innowacyjne narzędzia wspo-
magające interwencję socjalną” zrealizowa-
ły zajęcia, w których uczestniczyły dzieci ze
SP nr 4 i SP nr 5 w Wałczu. 

elem tego przedsięwzięcia było poszerzenie
oddziaływania instytucji systemu pomocy i inte-
gracji społecznej. Edukacja prowadzona od naj-
młodszych lat, czyli w okresie kształtowania świa-
domości i nawyków finansowych przynosi – zda-
niem autorów programu – najlepsze efekty. Pro-
gram umożliwia ukształtowanie u młodych ludzi
umiejętności samodzielnego postrzegania otocze-
nia pod kątem oceny korzyści i kosztów oraz do-

strzegania szans życiowych dla siebie. 
W czasie jednodniowych warsztatów dzieci

poznały swoje mocne strony i talenty, swoje pra-
wa i umiejętności. Nauczyły się oszczędzać i mą-
drze wydawać pieniądze, poznały czym są za-
chcianki, a czym potrzeby. Wszystko po to, aby
mogły odkryć swoją wewnętrzną siłę i być pozy-
tywnym sprawcą zmian.

Na koniec zajęć wręczono wszystkim uczest-
nikom certyfikaty.

O wyżywienie dzieci zatroszczyli się wolon-
tariusze Caritas Parafii św. Antoniego w Wałczu.

ANNA BOCHNIAK

Czym skorupka za młodu
nasiąknie, tym…

Podstawo-
wym celem Biu-
ra Informacji
Kredytowej jest
b u d o w a n i e
kompleksowej
bazy danych za-

wierającej informacje o zobowiąza-
niach kredytowych klientów banków
oraz udostępnianie bankom tej infor-
macji przede wszystkim w postaci ra-
portów kredytowych.

Dlatego też BIK poprzez własne
Biuro Obsługi Klienta zapewnia każ-
dej z osób fizycznych, będącej klien-
tem banków, zarówno informację
na temat danych przekazywanych
przez banki do jego bazy, jak też in-
formacje o zapytaniach kierowanych
do tejże bazy danych.

Informacja o wszelkich zobowią-
zaniach konsumenta jest coraz waż-
niejsza. Nasza historia płatnicza i zdol-
ność wywiązywania się z bieżących zo-
bowiązań ma coraz większe znaczenie
w całym obrocie gospodarczym. Wie-
dza ta ma szczególne znaczenie dla
banków w zakresie udzielania kredy-
tów, obliczania ich kosztów i sprawdza-
nia wiarygodności potencjalnych
i obecnych kredytobiorców.

Warto wiedzieć, że na koszt kre-
dytu składa się także koszt zabezpie-
czenia ryzyka, jakie bank podejmuje

pożyczając klientowi pieniądze. Im
mniej wiedzy o naszych zobowiąza-
niach i statusie ich realizacji bank po-
siada, tym bardziej niepewni może-
my się wydawać jako potencjalni kre-
dytobiorcy.

Brak historii kredytowej lub infor-
macja o tym, że nie realizujemy termi-
nowo naszych zobowiązań obniża
zdolność kredytową i podwyższa kosz-
ty kredytu lub wręcz uniemożliwia je-
go otrzymanie. Osoby posiadające do-
brą historię kredytową, mogą liczyć
na łatwiejszy dostęp do kredytu lub in-
nej usługi bankowej oraz niższe koszty
z tym związane.

Zatem każdemu konsumentowi
zawierającemu umowę na usługę fi-
nansową, radzę wyrazić zgodę
na przetwarzanie danych co do tejże
umowy.

Dzięki zgodzie informacje te zo-
stają przekazane do BIK i w ten spo-
sób budujemy sobie dobrą historię
kredytową. Natomiast jeżeli takiej
zgody nie wyrazimy, a przytrafi nam
się to nieszczęście, że nieterminowo
spłacamy nasze zobowiązania finanso-
we, to bank i tak informację taką prze-
każe do BIK i będzie ona przechowy-
wana w bazie danych przez pięć lat
po zamknięciu rachunku bankowego
– jest to zgodne z obowiązującymi
przepisami prawa. W takim przypad-

ku przy następnym wniosku o kredyt,
bank, który zapyta BIK o naszą histo-
rię kredytową, otrzyma tylko infor-
mację o naszej nierzetelności, a o in-
nych kredytach -spłacanych termino-
wo nie będzie śladu. W tej chwili sta-
jemy się niewiarygodni dla banku.

Zatem historia kredytowa to ob-
raz naszej wiarygodności finansowej,
powstający z danych przekazywanych
do BIK przez banki i Spółdzielcze Kasy
Oszczędnościowo-Kredytowe. Jeśli
spłacamy kredyt terminowo, w bazie
BIK znajdują się dane pozytywne.
Dzięki temu instytucje kredytowe
sprawdzając informacje na nasz temat
w BIK, uzyskują wiedzę o tym, że jeste-
śmy wiarygodnym klientem. Raporty
BIK potwierdzające naszą pozytywną
historię kredytową mogą znacznie
przyśpieszyć i uprościć procedurę kre-
dytową, a także wpłynąć na warunki
udzielania kredytu. Warto więc dbać
o swoją historię kredytową i tworzyć ją
wyrażając zgodę na przetwarzanie da-
nych przez BIK, także po spłacie zobo-
wiązania.

Szanowni Państwo, w przyszłym
tygodniu napiszę jak korzystać z ba-
zy danych BIK, BIG oraz bankowego
rejestru.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES

WAŁECKIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI 

KONSUMENTÓW W WAŁCZU

BIK – co to jest?
KĄCIK KONSUMENTA
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Dzisiaj kolejna część
dłuższej całości – jak
przeżyć z sąsiadem?
Przyjrzymy się dzisiaj ko-
lejnym wskazanym
w Kodeksie cywilnym
ciekawym przypadkom
uregulowania stosun-

ków sąsiedzkich. Jakie więc mamy uprawnie-
nia w przypadku, gdy nasza nieruchomość
nie ma dostępu do drogi publicznej oraz jakie
prace możemy wykonać na gruncie? Odpo-
wiedzi na te pytanie znajdziecie Państwo
w dzisiejszym artykule. 
DROGA DO DOMU
Zdarza się, chociaż coraz rzadziej (ponie-
waż w teorii nie ma możliwości sprzedaży
działki bez dostępu do drogi publicznej), że
zakupiona albo będąca już naszą własno-
ścią nieruchomość nie ma odpowiedniego
dostępu do drogi publicznej lub do należą-
cych do tej nieruchomości budynków go-
spodarskich. Co wówczas można zrobić,
skoro otaczają nas same grunty należące
do osób prywatnych? 
Z pomocą przychodzi nam art. 145 Kodeksu
cywilnego, który zakłada w takim przypadku
możliwość żądania przez właściciela od wła-
ścicieli gruntów sąsiednich ustanowienia
za wynagrodzeniem potrzebnej służebności
drogowej – jest to tzw. droga konieczna. Może
ona polegać na uprawnieniu do przechodu
jak i przejazdu przez grunty sąsiadów. Samo
postępowanie o wyznaczeniu takiej drogi jest
dość długotrwałe i mozolne ponieważ sąd
musi uwzględnić tutaj zarówno potrzeby nie-
ruchomości niemającej dostępu do drogi pu-
blicznej jak i najmniejsze obciążenie gruntów,
przez które droga ma prowadzić. Należy rów-
nież pamiętać, że przeprowadzenie drogi ko-
niecznej powinno uwzględniać interes spo-
łeczno-gospodarczy. Możemy więc sobie wy-
obrazić, że właściciel będzie zainteresowany

ustaleniem jak najkrótszej drogi prowadzącej
do drogi publicznej natomiast żaden z sąsia-
dów nie będzie wyrażał chęci na poprowadze-
nia służebności właśnie przez jego działkę. 
KTO POD KIM DOŁKI…
Ustawodawca w ramach przepisów prawa
sąsiedzkiego odniósł się również do sytu-
acji, która skutkować może zagrożeniem
utraty oparcia dla gruntu sąsiedniego.
W art. 147 Kodeksu cywilnego wskazane
zostało, że właścicielowi nie wolno doko-
nywać robót ziemnych w taki sposób, żeby
to groziło nieruchomościom sąsiednim
utratą oparcia. Cóż wynika z powyższego?
Po pierwsze zabroniona jest ingerencja bezpo-
średnia w nieruchomości sąsiednie podczas
prowadzenia robót ziemnych – wynika to bez-
pośrednio z ochrony prawa własności. Nie
można więc np. dokonywać przekopów przez
grunt sąsiada. 
Następnie zabronione jest prowadzenie ro-
bót ziemnych na swoim gruncie, które bez in-
gerencji bezpośredniej mogą ujemnie od-
działywać na nieruchomości sąsiednie. Ce-
lem takiego zapisu jest zapobieganie istnie-
jącemu potencjalnie niebezpieczeństwu. Za-
grożenie takie musi mieć charakter obiek-
tywny i możemy je wykazać stosowną eks-
pertyzą geologiczną czy techniczno-budow-
laną. 
W końcu musimy również pamiętać, że roboty
ziemne należy rozumieć szeroko. Chodzi tu bo-
wiem o wszelkie roboty, które ingerują w struk-
turę albo substancję gruntu – mogą to być za-
równo prace dotyczące jedynie powierzchni
ziemi jak i głębokie przekopy, odwierty, wykopy
czy roboty podziemne.
W następnym artykule dalej o problemach
z sąsiadami. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

JAK ŻYĆ Z SĄSIADEM? cz. 2

Na prośbę naszego Czytelnika - Sylwestra Pawlaka z Człopy - druha OSP i miłośnika
wszystkiego, co strażackie, publikujemy jego rysunek przedstawiający wóz Ochotniczej
Straży Pożarnej w Człopie. Z pozdrowieniami dla komendanta i wszystkich ochotników. 

reklama

W ubiegłym tygodniu gościem Gim-
nazjum nr 3 w Wałczu była dietetyk Patry-
cja Sankowska. Specjalistka do spraw ży-
wienia przeprowadziła we wszystkich kla-
sach cykl zajęć pod hasłem „Mądre żywie-
nie, zdrowe pokolenie”. Uczniowie wysłu-
chali wykładów i obejrzeli prezentacje
na temat prawidłowego odżywiania i zdro-
wego stylu życia oraz konsekwencji zdro-
wotnych błędów żywieniowych. 

Uczniowie najczęściej pytali o wartość
energetyczną poszczególnych posiłków oraz
prawidłowy dobór i rozkład posiłków w cią-
gu dnia. Interesowały ich również cieka-
wostki ze świata dietetyki i medycyny. Uwa-
żam – mówi Patrycja Sankowska – że edu-

kacja żywieniowa zwiększa świadomość
społeczeństwa związaną z rolą żywności
w zachowaniu pełni zdrowia i kondycji fi-
zycznej oraz psychicznej. Wbrew pozorom
nasza „zdrowa dieta” nie musi być mniej
smaczna i nudna. Przeciwnie! Zadaniem
dietetyka jest, aby była kolorowa, ciekawa,
a zarazem smaczna i zdrowa. Błędy żywie-
niowe objawiają się nie tylko nadwagą, oty-
łością i niedowagą, Często nie widzimy bez-
pośredniego związku między sposobem na-
szego odżywiania i chorobami. Istnieje jed-
nak grupa schorzeń określanych mianem
chorób dietozależnych, na których rozwój
wpływają nasze błędy żywieniowe. Należą
do nich między innymi: cukrzyca typu II,

nadciśnienie tętnicze, choroba niedo-
krwienna serca, udar mózgu, osteoporoza,
próchnica, nowotwory (jelita grubego, od-
bytnicy, trzonu macicy, sutka, prostaty),
niedokrwistości, niedobory witamin, zabu-
rzenia płodności. Żywność jest lekiem,
a pewnych schorzeń możemy uniknąć.
Wiele zależy od naszych nawyków żywie-
niowych i stylu życia. Istotne jest wprowa-
dzanie racjonalnego sposobu żywienia już
od wczesnego dzieciństwa.

Patrycja Sankowska jest absolwentką Po-
morskiego Uniwersytetu Medycznego
w Szczecinie. Prowadzi indywidualne kon-
sultacje dietetyczne oraz szkolenia z zakresu
prawidłowego odżywienia. Wskazówki i cie-
kawostki żywieniowe można znaleźć na jej
stronie internetowej. KRYSTYNA SKRZYPCZAK

„Mądre żywienie, zdrowe pokolenie”
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Mieszkańcy Wałcza oraz miasta i gminy Mirosławiec obcho-
dzą w tym roku złote gody. Nagrodą za tak długie pożycie jest
zawsze medal nadany przez prezydenta RP oraz upominki
i gratulacje od samorządowców. 

Wałczanie: Stanisława i Janusz Litwińczukowie burmistrz Bogusławę Towalewską
i kierownika Urzędu Stanu Cywilnego Ewę Spychalską przyjęli w domu 7 marca. 

– 50 lat temu stawaliście na ślubnym kobiercu. Przyrzekaliście sobie miłość, uczci-
wość oraz dzielenie wspólnego losu na dobre i na złe – mówiła E. Spychalska. – Fakt, że
w dniu dzisiejszym jesteście państwo tu razem z nami świadczy o tym, że przyrzeczenia
tego dotrzymaliście, mimo wielu zdarzeń życiowych, mimo trudów dnia codziennego
i wszelkich trosk o byt i trwałość waszej rodziny.

Przedstawicielki ratusza, oprócz medali od prezydenta, miały dla jubilatów jeszcze
kwiaty i pamiątkowe grawertony. 

Poczwórna uroczystość złotych godów odbyła się 1 marca w Ośrodku Kultury w Mi-
rosławcu, a obchodzili ją: Krystyna i Henryk Dzida, Barbara i Zbigniew Pawlakowie, We-
ronika i Zdzisław Stasiakowie oraz Anna i Stanisław Grudzińscy. Jubilaci odebrali z rąk
burmistrza Piotra Pawlika medale „Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie”, nie zabrakło też
życzeń, gratulacji oraz łez wzruszeń. O część artystyczną zadbały dziewczyny z koła wo-
kalnego działającego w ośrodku. OPRAC. ZB

50 lat razem

Sportowe podsumowanie 
i triumf „czwórki”
5 marca w sali sesyjnej Sejmiku Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego
odbyło się sportowe podsumowa-
nie 2013 roku, na którym triumfowa-
li wałeccy sportowcy. 

Podczas gali nagrody i wyróżnienia
otrzymali najlepsi sportowcy regionu oraz
ich trenerzy, a także czołowe kluby sporto-
we, gminy, powiaty oraz szkoły. Wśród wy-
różnionych znalazło się także miasto
Wałcz, które w najbardziej prestiżowej kla-
syfikacji – ogólnopolskim systemie współ-
zawodnictwa sportowego młodzieży zajęło
trzecie miejsce (za Szczecinem i Koszali-
nem). Wpływ na ten wynik miały przede
wszystkim sporty wodne tj. kajakarstwo
i wioślarstwo. 

W trakcie spotkania szczególne wy-
różnienie otrzymała Szkoła Podstawowa
nr 4 im. Zdobywców Wału Pomorskiego

w Wałczu, która zwyciężyła w rywalizacji
sportowej na terenie województwa, zajmu-
jąc pierwsze miejsce wśród 335 szkół pod-
stawowych. Nagrodę w imieniu młodych
sportowców odebrała dumna dyrektor
Alina Typiło. 

– Od kilkunastu lat wałecki sport na-
leży do ścisłej czołówki województwa
– cieszy się inspektor ds. sportu i rekreacji
wałeckiego ratusza Alfred Mikłaszewicz.
– W Wałczu uprawianych jest 16 dyscy-
plin w 23 klubach sportowych. Wyniki
osiągane przez wałecką młodzież nie były-
by możliwe bez szerokiego i powszechne-
go dostępu do wielu nowoczesnych obiek-
tów sportowych. Są one dobrze wykorzy-
stywane pod okiem wielu dobrych, mło-
dych i zdolnych szkoleniowców, którzy
przyczyniają się do osiągnięć sportowych
Wałcza. OPRAC. PK

Zwycięzcą konkursu fotograficznego
ogłoszonego na naszych łamach 2 tygodnie
temu jest Mirosław Józefiak, który nie tyl-
ko odgadł nazwę ulicy (Hindenburgstrasse
i Widukindstrasse – obecnie Okulickiego
i Sportowej), ale także zrobił – według nas
– najlepsze zdjęcie. Serdecznie gratuluje-

my! Wejściówki do kina „Tęcza” są już
do odbioru w Centrum Informacji Tury-
stycznej przy Wałeckim Centrum Kultu-
ry. Dziękujemy wszystkim uczestnikom
i zapraszamy do udziału w naszych kolej-
nych konkursach. 

Z pozdrowieniami – redakcja

KONKURS ROZSTRZYGNIĘTY
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Róże, tulipany, słodycze, a nawet wypełnione kupony toto-
lotka – tak dziś w centrum miasta były obdarowywane wał-
czanki. Czy to akcja polityczna, zwykła propaganda, walka
o głosy w nadchodzących wyborach, a może po prostu mi-
ły gest? Nieważne. Panie były zachwycone!

Działań było kilka i wszystkie odbywały się w centrum Wał-
cza. Najbardziej błyszczał poseł Paweł Suski wraz z asystentką Na-
talią Gut-Samborską, członkowie Stowarzyszenia Inicjatyw Oby-
watelskich „Alternatywa” na czele z prezesem Krzysztofem Pio-
trowskim oraz wiceprezesami: Wojciechem Kaczmarkiem

i Krzysztofem Baranem, niezależny działacz społeczny Adrian Za-
lewski oraz nasi przyjaciele z Wałeckiej TV – Sławek Zabawa i Ma-
rek Wójcik.

Poseł P. Suski nie skąpił. Wałczanki otrzymały od niego kilka-
set róż, tulipanów i „krówek”. To trzecia już taka akcja „naszego”
posła.

– Uśmiech zatroskanej kobiety jest bezcenny – podsumowu-
je akcję P. Suski. – Panie odbierały nasz drobny gest pozytywnie. 

Jako ciekawostkę dodajmy, że byliśmy świadkami jak jedna
kobieta… nie przyjęła kwiatka od posła. Okazała się nią… małżonka
największego oponenta politycznego P. Suskiego.

Członkowie „Alternatywy” uwijali się jak w ukropie. Przez
niecałą godzinę rozdali tysiąc różyczek! Momentami po kwiaty
ustawiały się małe kolejki.

– Kobiety kierujące samochodami, które nie mogły się zatrzy-
mać po kwiatek, trąbiły i nam machały – chwali się K. Piotrowski.
– Wszystkie panie brały różyczki. Akcja przebiegła błyskawicznie
i uważamy, że była udana.

Tego dnia kierownictwo „Alternatywy” rozdawało kwiaty ko-
bietom także w Karsiborze i Dębołęce. Dzień wcześniej „Alterna-
tywa” z różami była w Dziennym Domy Pomocy.

– Zorganizowaliśmy osobno Dzień Kobiet dla pań z Powiato-
wego Stronnictwa Ludowców i SIO „Alternatywa”. Najstarsza ko-
bieta miała 96 lat! Panie wspominały z sentymentem dawne ob-
chody ich święta, gdy otrzymywały w zakładach pracy rajstopy
i goździki – opowiada W. Kaczmarek.

Niezależny działacz społeczny Adrian Zalewski też nie spał. 8
marca rozdał wałczankom wraz z życzeniami 10 kg „krówek”.

– To nie były zwykłe krówki z marketu, tylko krówki specjal-
nie zamówione na tę okoliczność – podkreśla A. Zalewski.

Na niecodzienny pomysł obdarowania pań wpadli nasi przyja-
ciele – przedstawiciele internetowej telewizji „Wałecka TV”: Ma-
rek Wójcik i Sławek Zabawa. 

– Dzisiaj jest do wygrania w totolotka 10 mln zł – mówi S. Za-
bawa. – Pytaliśmy panie o ich marzenia i później dawaliśmy im
wypełniony kupon. W sumie 20 losów. Panie obiecały, że jak wy-
grają, to dadzą nam znać. Trzymamy kciuki! M. KONIECKO

Wałczanki obsypane kwiatami

reklama

reklama

Między 5 a 9 marca w Berlinie odbywała
się 48. edycja się targów turystycznych ITB
– największej tego typu imprezy na świecie.
W tym roku wystawiło się ponad 10 tysięcy
przedstawicieli branży turystycznej z po-
nad 180 krajów. Wśród nich byli także przed-
stawiciele naszego regionu. 

Zbiorową ofertę turystyczną zaprezentowało
Stowarzyszenie Gmin Pojezierza Wałeckiego, zrze-
szające miasto Wałcz, Człopę, Tuczno i Jastrowie
wystawiając m.in. różnego rodzaje publikacje w ję-
zykach niemieckim i angielskim. 

6 marca targi ITB w Berlinie odwiedziła dele-
gacja Stowarzyszenia Gmin Pojezierza Wałeckiego
zrzeszającego miasto Wałcz, Tuczno, Człopę i Ja-
strowie. Gościnnie w wyjeździe uczestniczył także
burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik oraz przedsta-
wicielki Urzędu Gminy w Wałczu – Krystyna
Światowa i Lucyna Niespodziana. Członkowie de-

legacji zwiedzili stoiska polskich regionów oraz
państw uczestniczących w tej imprezie. 

– Bardzo ciekawie zaprezentowały się kraje Ame-
ryki Południowej i Azji południowo-wschodniej. Nie-
zwykle prezentował się Kazachstan, a Rosja i Ukraina
miały stoiska obok siebie – mówi naczelnik Wydziału
Rozwoju Gospodarczego, Promocji Sportu i Turystyki
Urzędu Miasta w Wałczu Roman Gniot. – Generalnie
można stwierdzić, że targi to mieszanina pięknych kra-
jobrazów, przepychu, barw i ciekawych sposobów pro-
mocji.

Podczas targów burmistrz Bogusława Towa-
lewska rozmawiała z przedstawicielami Biura Za-
chodniopomorskiej Regionalnej Organizacji Tury-
stycznej o kolejnych możliwościach promowania
Wałcza i Pojezierza Wałeckiego.

Przejazd sfinansowało Stowarzyszenie Gmin
Pojezierza Wałeckiego.

OPRAC. ZB

Gminy na targach
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Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Jak przyzwyczaić psa do obro-
ży i smyczy oraz reagowania
na imię?

Nakładanie psu czegokolwiek, gdy
jeszcze tego nie nosił, może nastręczać
wielu trudności. Przyzwyczajanie
do tych akcesoriów rozpoczynamy
w mieszkaniu jeszcze przed pierwszym
spacerem. Bez oswojenia z obrożą i smy-
czą nie może być mowy o prawidłowym
wychowaniu i szkoleniu. Na pozór
wszystko wydaje się bardzo proste, lecz
w rzeczywistości wygląda to nieco ina-
czej. Można co prawda siłą założyć psu
obrożę, ale takiego sposobu nie poleca-
my, gdyż nieuchronnym jego skutkiem
będzie nieufność czworonoga wobec wy-
chowawcy, co wykluczy na pewien czas
dalszą pracę z wychowankiem.

Najlepszym rozwiązaniem jest dzia-
łanie. Podczas zabawy możemy posłużyć

się zarówno obrożą, jak i smyczą, by
psiak mógł nawiązać kontakt fizyczny
z tymi nieznanymi mu przedmiotami.
Może brać je do pyska, nosić, ciągnąć
po mieszkaniu, a my będziemy mu je za-
bierać i podawać ponownie. Wreszcie za-
kładamy mu obrożę na szyję, wykorzy-
stując jego nieuwagę. Wcześniej zapina-
my obrożę w miarę luźno, by łatwo moż-
na ją było włożyć przez głowę psiaka.

Podobnie postępujemy podczas kar-
mienia – gdy psiak będzie pochłonięty
jedzeniem, rozpiętą obrożę delikatnie
zakładamy mu na szyję i zapinamy. Po-
czątkowo obrożę zdejmujemy szybko,
lecz w miarę postępów przedłużamy
czas. Jeśli psiak będzie usiłował ją ścią-
gać, odwracamy jego uwagę głaskaniem
i pieszczotami.

Dopiero gdy nasz wychowanek zaak-
ceptuje obrożę, przystępujemy do oswa-

jania go ze smyczą. Przypinamy smycz
do obroży i pozwalamy, by pies ciągnął ją
po mieszkaniu, uważając, aby nie zacze-
piała się o jakieś przedmioty. Początkowo
smycz przypinamy na krótko, stopniowo
wydłużamy ten czas. Kiedy psiak je,
można uwiązać go smyczą do stabilnego
przedmiotu, przyzwyczajając go w ten
sposób do ograniczenia swobody. Podob-
nie można robić, gdy przebywa on
na swoim legowisku. Nigdy nie należy
szarpać psiaka przypiętą smyczą ani też
ciągnąć go siłą, ponieważ takie postępo-
wanie spowoduje przeciwdziałanie z jego
strony oraz niechęć do tych akcesoriów.
Kiedy już je zaakceptuje, spacerujemy
z nim po mieszkaniu z trzymaną w ręku
smyczą. Można go popuszczać na całą jej
długość, po czym przywoływać do siebie.
Po zakończeniu tych ćwiczeń nie zapo-
minamy o pochwale i smakołyku.

Teraz pozostaje przyzwyczajenie pu-
pila do nadanego mu imienia – powinno
być krótkie, najwyżej dwusylabowe. Po-
dając psu jedzenie, wołamy go po imie-
niu, używamy imienia również przywo-
łując go do siebie. Używamy jego imienia
także podczas zabawy i w wielu innych
okolicznościach. Kiedy tylko zacznie re-
agować na imię, każdorazowo musimy
go pochwalić i nagrodzić smakołykiem.

Kiedy można rozpocząć wy-
prowadzanie psa z mieszkania?

Szczenię nie powinno przebywać
na dworze przed dokonaniem szczepień
ochronnych. Po sprowadzeniu psa do do-
mu najlepiej skontaktować się z leka-
rzem weterynarii w celu ustalenia kalen-
darza szczepień. Przypominamy tylko,
że szczepienie przeciwko wściekliźnie
jest obowiązkowe (szczepienie przeciw-
ko pozostałym chorobom zależy od na-
szego uznania, choć warto psiaka zabez-
pieczyć przeciwko parwowirozie i no-
sówce). Gdy już to uczynimy, lekarz po-
informuje nas, kiedy możemy rozpocząć
pierwsze spacery. Jednakże szczepienia
to jeszcze nie wszystko, musimy bowiem
najpierw przyzwyczaić psiaka do obroży
i smyczy, ponieważ bez tych akcesoriów
nie powinno się go wyprowadzać
z mieszkania. Mamy tu na myśli nie zwy-
kłe spacery, ale zaznajamianie psa z oto-
czeniem, co musimy kontynuować każ-
dego dnia, aż nasz wychowanek osiągnie
wiek pięciu miesięcy, do tego czasu po-
winien on bowiem poznać już wszystkie
zjawiska otaczającego go świata. 

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH,

L. WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy
��� 

Renatko, zjedz kawałek tortu!
- Dziękuję, Jureczku, nie chcę.
- No spróbuj, bardzo smaczny!

- Nie dziękuję. Ja po osiemnastej już nie
jem nic słodkiego.
- Renatko, proszę.

- Jureczku, ja deserów w ogóle nie
jadam....

- Żryj ten tort, do cholery! Pierścionek w
nim jest głupia, żenić się z Tobą chcę!

��� 
Policjant zatrzymuje do kontroli samochód

w którym jedzie młode małżeństwo z
dzieckiem. Daje kierowcy alkomat.

- 0,8 promila - odczytuje wynik
- Panie władzo, macie zepsuty alkomat -
odpowiada stanowczo kierowca. - Niech

żona dmuchnie.
- Pańska żona też ma 0,8 promila - mówi

po chwili policjant.
- Macie zepsute urządzenie i koniec. Niech

dziecko dmuchnie.
- 0,8 promila - mówi policjant i zwraca się

do kolegi:
- Janek, alkomat nam się zepsuł.

Samochód odjeżdża, a kierowca mówi do
żony:

- Widzisz, kochanie. Mówiłaś, żeby
Kubusiowi nie dawać. Zobacz - jemu nie

zaszkodziło, a nam pomogło.
��� 

Syn zrobił wreszcie prawo jazdy i prosi ojca
o pożyczenie samochodu. Ojciec ostro:

– Popraw oceny w szkole, przeczytaj Biblię
i zetnij włosy, to wrócimy do tematu.

Po miesiącu chłopak przychodzi do ojca i
mówi:

– Poprawiłem stopnie, a Biblię znam już
prawie na pamięć. Pożycz samochód!

– A włosy?
– Ale tato! W Biblii wszyscy: Samson,

Mojżesz, nawet Jezus mieli długie włosy!
– O, widzisz, synku! I chodzili na

piechotę...
��� 

Niedaleko otwarto nowy supermarket. Jest
w nim automatyczny zraszacz, który

pomaga utrzymać produkty w świeżości.
Jak tylko zacznie pracować, słyszysz
odgłos oddalającej się burzy i szmer

wiosennego deszczu...
Kiedy przechodzisz obok nabiału, słychać

ciche muczenie krów...
Gdy mijasz dział mięsny, roznosi się

zapach grillowanych kiełbasek z boczkiem
i cebulką...

Kiedy jesteś przy stoisku z jajkami, słychać
gdakanie kur i czuć w powietrzu zapach

smażonych jajek...
Z miejscowej piekarni powala zapach

świeżo wypieczonego chleba i ciasteczek...
Ale nigdy więcej nie kupię tam papieru

toaletowego...
��� 

Pewna kobieta kupiła sobie w aptece
podpaski. 

Chwilę po wyjściu zauważyła jednak, że
opakowanie jest podobne lecz rodzaj nie
zgadza się z tymi, które zawsze stosuje.

Wraca do apteki i pyta... 
- Czy może mi pan wymienić? 

Młody farmaceuta zaczerwieniony po uszy
odpowiada... 

- Pani wybaczy, ale nigdy tego jeszcze nie
robiłem!

reklama
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Burmistrz Bogusława Towa-
lewska zwołała w miniony
wtorek konferencję prasową,
na której miała potencjalnie
dwie dobre wiadomości oraz
cztery kontrowersyjne.
Wszystkie dotyczyły projek-
tów uchwał, które zostaną
poddane głosowaniu na naj-
bliższej sesji Rady Miasta 18
bm.

Pierwsze dwie („dobre”) informacje
dotyczyły zmiany stawek za śmieci dla
mieszkańców oraz ulg dla przedsiębior-
ców (w tym numerze „EW” red. nacz.
Piotr Kurzyna pisze o nich osobno). Pozo-

stałe tematy – jak ujęła burmistrz – są
kontrowersyjne.

Pierwszy projekt uchwały odnosi się
do gospodarki mienia komunalnego. Kie-
rownictwo ratusza nie zamierza sprzeda-
wać swojej współwłasności i chce ją trakto-
wać jak… przedsiębiorcy. Sprawa ma doty-
czyć trzech przypadków. 

– Nie jesteśmy zainteresowani sprze-
dażą mienia. Uważamy, że możemy je wy-
najmować. To jest dla nas dochodem. Nie
dużym, ale stałym – mówiła stanowczo B.
Towalewska. – Ta zmiana uchwały jest
właściwie formalna, zawiera nawet pewne
obniżki. Musi być podjęta, bo została wa-
dliwie ogłoszona w Dzienniku Urzędo-
wym Województwa Zachodniopomor-
skiego (…) Wiem, że niektóre osoby mogą

być niezadowolone i ja je rozumiem, ale
niech one sprzedadzą nam swoją część.

Kolejny temat dotyczy zmian w bu-
dżecie, konkretnie dotacji 160 tys. zł dla
Wałeckiego Centrum Kultury. Koszty sa-
mego „Lata z radiem” to 138 tys. zł. Oka-
zało się przy tym, że Urząd Miasta rezy-
gnuje z organizacji Jarmarku Stefana Bato-
rego, który miał już 18-letnie tradycje. Po-
wód – brak pieniędzy.

– Pozbawiliśmy mieszkańców możli-
wości korzystania z jakichś atrakcji w wa-
kacje. Jarmarku Batorego nie mamy, festi-
walu „Filmu i sportu” nie mamy, tylko
„Bieg filmowy” i nic więcej – wyliczała
burmistrz. – Mamy świadomość, że to są
duże pieniądze (na organizację „Lata z ra-
diem” – dop. aut.), ale tak to po prostu

jest. Nasi mieszkańcy mają wysokie ceny
za wodę, trochę niższe za śmieci, płacą po-
datki… Uważamy, że coś w zamian im się
należy. 

Cena za koncert nie jest mała. W ze-
szłym roku udało się zorganizować „La-
to…” za 95 tys. zł. Jednak – jak dała do zro-
zumienia burmistrz – wysokie koszty or-
ganizacji imprezy są windowane przez sa-
mych artystów z uwagi na „szczególny
rok” (w domyśle: wyborczy). Jeżeli radni
nie podejmą projektu uchwały (na posie-
dzeniach komisji większość już była prze-
ciw), to w mieście – oprócz wspomniane-
go biegu ulicznego – w tym roku nie od-
będzie się żadna większa impreza.

W kolejnym punkcie głowa miasta od-
niosła się uchwały projektu Stowarzyszenia
Inicjatyw Obywatelskich „Alternatywa”
dotyczącego zmiany w planie remontu
ulic. Chodzi o przesunięcie w planie Zauł-
ka Chełmińskiego z pozycji 10 na 4.

– Ten plan był tworzony przez mniej

więcej pół roku po wielu dyskusjach i wy-
jazdach – podkreślała burmistrz. – To jest
zastanawiające, że teraz nie potrzeba żad-
nego zespołu na dokonanie zmian. I nie
wiem jakie są motywy. Chyba tylko poli-
tyczne. 

Ostatni „kontrowersyjny” projekt
uchwały (zgłoszony przez radnych klubu
Prawa i Sprawiedliwości) ma dotyczyć
zmiany nazewnictwa ulic, rond i skwerów.
Pl. Wolności ma zostać zastąpiony pl. Ja-
na Pawła II; dotychczasowy pl. Jana Paw-
ła II ma zostać zmieniony na pl. Księdza Je-
rzego Popiełuszko; skwer przy ulicach Ty-
siąclecia, Mazowieckiej i Werneńskiej ma
otrzymać nazwę skwer Żołnierzy niezłom-
nych, a rondo na skrzyżowaniu ul. Wojska
Polskiego i Tysiąclecia – rondo Armii Kra-
jowej. Nie wszystkie propozycje otrzymały
akceptację kierownictwa ratusza. 

Jak zagłosują radni na najbliższej sesji
Rady Miejskiej? Pozostaje nam czekać
do wtorku. M. KONIECKO

Jarmarku już nie będzie?

reklama

W niedzielę (9 marca) wałec-
cy kolarze, przygotowując się
do nowego sezonu, trenowali
z kolegami z Chodzieży. 

Dariusz Hofman i Karol Kucharczyk
mieli okazję zwiedzić chodzieskie lasy i po-
wspinać się rowerami na tamtejsze podjaz-
dy, m.in. na szczyt Gontyniec. 

– Znajomi z Chodzieży przygotowali
bardzo wymagającą trasę, same podjazdy
i bardzo ciężkie zjazdy – relacjonuje D.
Hofman. – Trening trwał dwie i pół godzi-
ny, pokonaliśmy 42 kilometry.

Nie obyło się bez przygód, Karol
na sam koniec połamał ramię korby i ostat-
nie kilometry pokonał, pedałując jedna no-
gą.

Miejscowi rowerzyści pierwszy start

w zawodach zaplanowali na 30 marca
w miejscowości Moryń. 

Warto dodać, że najlepszy wałecki ko-
larz – Tadeusz Korzeniewski ze swoją gru-
pą przygotowuje się do nowego sezony
na zgrupowaniu w Hiszpanii.

OPRAC. PK

Srebrni oldboje
Oldboje wałeckiego „Orła” uczestni-
czyli w II Turnieju Halowym Oldbojów
o Puchar burmistrza Drezdenka.
Udział brały drużyny z trzech woje-
wództw: zachodniopomorskiego
(Wałcz), wielkopolskiego (Wieleń,
Krzyż Wlkp.) i lubuskiego (Strzelce
Kraj., Drezdenko).

Wałeckie „Orły” wygrały dwa mecze
z Krzyżem 4: 0 i Wieleniem 4: 1 oraz zre-
misowali ze Strzelcami Kraj. 1: 1 i oraz
z Drezdenkiem 2: 2. Niestety w meczu
z Drezdenkiem „Orzeł” stracił bramkę
w ostatniej minucie co zdecydowało o zaję-
ciu drugiego miejsca w turnieju. 

„Nasz” zespół zaprezentował się
w składzie: Adam Pastuszka, Jacek Jar-
czewski, Jacek Halicki, Piotr Czerniewicz,
Tomasz Kinczel, Michał Cebula, Przemy-
sław Truszkowski i Waldemar Kasielski.
Najlepszym bramkarzem turnieju został
wybrany A. Pastuszka. OPRAC. MK

Koleżeński trening

reklama
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Do 5 maja w Muzeum Ziemi
Wałeckiej można oglądać
wystawę „Karpaty bez granic.
Dziedzictwo sakralnej archi-
tektury”, współorganizowanej
przez proboszcza parafii grec-
kokatolickiej pw. Podwyższe-
nia Krzyża Pańskiego w Wał-
czu ks. Arkadiusza Trocha-
nowskiego. 

Jej wernisaż odbył się w ostatnią nie-

dzielę (9 marca) i cieszył się ogromną fre-
kwencją. Na wystawie zaprezentowano
kilkadziesiąt zdjęć przepięknych drewnia-
nych cerkwi, które przed II wojną świato-
wą należały w większości do Ukraińskiej
Cerkwi Greckokatolickiej. Autorem zdjęć
jest Bogdan Tchórz, dziennikarz miesięcz-
nika Cerkwi Greckokatolickiej w Polsce
„Blahowist”, główny redaktor almanachu
„Kalendarz Blahowista” oraz jednocześnie
nauczyciel języka ukraińskiego i informa-
tyki w Górowie Iławieckim. Wystawa
w Wałczu nie jest pierwszą w jego dorob-

ku. Prace B. Tchórza prezentowane były
już m.in. w Gdańsku, Wrocławiu, Pozna-
niu, Olsztynie i Warszawie. Ich głównym
tematem są drewniane cerkwie karpackie
z pogranicza Polski, Ukrainy i Słowacji. 

Podczas wernisażu z krótkim koncer-
tem wystąpił zespół „Czeremcha”, który
wykonał kilka piosenek poświęconych
ukraińskiemu wieszczowi Tarasowi Szew-
czence (właśnie przypada 200. rocznica
jego urodzin). Ksiądz A. Trochanowski
w związku z ostatnimi wydarzeniami
na Ukrainie odmówił też modlitwę o po-
kój po polsku i ukraińsku. 

– Cerkiew to miejsce, w którym się
modlimy. To miejsce, które przenosi nas
w inny świat. Miejsce, gdzie mamy odkry-
wać mądrość słowa Bożego. A ta mądrość
ma nas uczyć przede wszystkim dobroci,
jedności między narodami, ale też pokoju
– mówił ks. A. Trochanowski. – Wszyscy,
którzy rozumieją sytuację na Ukrainie, ro-
zumieją naród, który chce żyć godnie
w swojej ojczyźnie, chcą być solidarni
z Ukrainą. Ukraina potrzebuje modlitwy,
dlatego zapraszam wszystkich, żeby się
do niej włączyli. Niech to spotkanie nie
będzie tylko zachwyceniem się nad wiel-
kością ukraińskiej kultury i architektury,
ale też jednoczeniem się z narodem ukra-
ińskim. 

Wernisaż zakończyła prelekcja autora
wystawy – B. Tchórza o Karpatach i archi-
tekturze cerkiewnej.

ZB

Cerkwie na fotografiach

W jednym z opracowań sprzed oko-
ło 50 laty napisano: „co do Człopy
brak nam bliższych wiadomości”.
Po latach te słowa się zdezaktualizo-
wały. O historii miasteczka powstało
już wiele książek i artykułów. Władze
i lokalni miłośnicy historii, chcąc da-
lej odkrywać i przybliżać mieszkań-

com dawne dzieje Człopy, otworzyli
właśnie izbę pamięci. 

Uroczyste przecięcie wstęgi odbyło
się 9 marca w Polsko-Niemieckim Cen-
trum Kultury i Sportu w Człopie i cieszy-
ło się dużym zainteresowaniem ze strony

przybyłych gości. Wśród nich była między
innymi grupa z Niemiec – dawni miesz-
kańcy Człopy i okolic. 

– Wystawa, którą dzisiaj otwieramy,
jest wielką historią małego miasteczka
– dedykowana mieszkańcom, turystom,
a nade wszystko miłośnikom Człopy. Wy-

stawa jest kontynuacją i uzupełnieniem
wydanych już opracowań na temat życia
codziennego mieszkańców Człopy i oko-
lic w różnych okresach dziejowych – mó-
wił burmistrz Zdzisław Kmieć. – Niewie-
le osób wie, że to małe miasteczko, jedno
z najstarszych na ziemi wałeckiej, posiada
bardzo ciekawą historię. Cofamy się
do wydarzeń zarówno dalszych, jak i nie-
odległych, odsłaniających nieznane wątki
z przeszłości. 

Burmistrz w swoim wystąpieniu
podkreślił, że historię tworzą ludzie,
a izba będzie doskonałym miejscem ich
upamiętnienia. Wyraził nadzieję, że wy-

stawę będą oglądać nie tylko starsi miesz-
kańcy, turyści i osoby zainteresowane hi-
storią, ale przede wszystkim dzieci i mło-
dzież, co – jak mówił Z. Kmieć – może
przyczynić się do wzmocnienia w nich
tożsamości regionalnej. 

Przedmioty, które można oglądać
w izbie pamięci to m.in. szkło i porcelana,
przedmioty codziennego użytku, a także
te związane z dawnym rzemiosłem, ry-
bactwem i łowiectwem. Jest także wiele
historycznych fotografii, dokumentów
i map. 

PK

Małe muzeum

Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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Najbardziej rozpoznawalna
i doceniana wałecka artyst-
ka, miłośniczka książek i ko-
tów. Irena Żychowska w tym
roku po raz siódmy wygrała
Salon Doroczny, a dwa lata
temu obchodziła jubile-
usz 25-lecia pracy twórczej.
Ciągle ma wiele do zapropo-
nowania. I do powiedzenia. 

OOdd kkiieeddyy  PPaannii  mmaalluujjee??
– Aż przykro powiedzieć. Od zawsze

miałam do czynienia z farbami, kredkami
i ołówkiem, mimo że nie pochodzę z arty-
stycznej rodziny. Wszystko matematycy,
dlatego nie wyrazili zgody, żebym zajmo-
wała się projektowaniem strojów, choć
bardzo tego chciałam. Skończyłam archi-
tekturę, bo rodzice sobie tak życzyli i to
był jedyny zawód, który mi ewentualnie
pasował. Architektury zresztą nie znoszę.
Ten beton, te wszystkie tregry… Mnie to
wszystko brzydzi. Nigdy nie byłam archi-
tektem, tylko urbanistą. 

SSkkoorroo  pprrzzyy ttyymm  jjeesstteeśśmmyy,,  nniiee  uuwwaażżaa
PPaannii,,  żżee  uurrbbaanniissttaa  jjeesstt  ww WWaałłcczzuu  ppoo--
ttrrzzeebbnnyy??

– Jak najbardziej. Ciężko mi się
na ten temat wypowiadać, ale jest kilka
„kwiatków”, na które patrzeć nie mogę. 

NNaa ccoo  nnaa pprrzzyykkłłaadd??
– Na linię zabudowy za placem Wol-

ności w kierunku Dolnego Miasta po pra-
wej stronie. Mam na myśli te dwa nowe
budynki. Kolejną sprawą jest kolorystyka
osiedli. Zanim zaczęłam pracować jako
urbanista, byłam zatrudniona w Dyrekcji
Rozbudowy Miast i Osiedli. Wszystko
– od fundamentów po kolorystykę mu-
siało zostać zatwierdzone. Teraz to chyba
wygląda chyba tak, że jak komuś zostanie
jakaś farba, to maluje. Nie podoba mi się
też nowa promenada nad Raduniem. 

WWrróóććmmyy  ddoo ttwwóórrcczzoośśccii..  MMóówwii  PPaannii,,
żżee  mmaalluujjee  oobbrraazzkkii,,  aallee  pprrzzeekkrróójj  ttwwóórrcczzoośśccii

ii tteecchhnniikk  jjeesstt  bbaarrddzzoo  sszzeerrookkii..  
– Najbardziej lubię pastele, choć sto-

suję rozmaite techniki, a jeśli chodzi o te-
matykę – maluję to, co zechcę. Mam do-
brą pamięć i jestem spostrzegawcza, dlate-
go maluję z głowy, czasami robię zdjęcia,
bo fotografię też bardzo lubię. Najlepiej
byłoby szkicować, ale to już wymaga za-
chodu. Trzeba mieć z sobą ołówek, kawa-
łek papieru, a jak się na przykład płynie
kajakiem, to już jest kłopotliwe. Lubię też
akryl z tego względu, że wysycha szybciej
niż farba olejna, a ja jestem osobą niecier-
pliwą i nie lubię długo czekać. 

PPooddoobbaajjąą  mmii  ssiięę  PPaannii  iikkoonnyy……
– Od ikon się zaczęło. Byłam na wy-

stawie w Gdańsku i tak mnie zachwyciły,
że nie mogłam oderwać od nich wzroku.
Nagromadziłam mnóstwo literatury i po-
stanowiłam stworzyć własne. Proces; mi-
mo masy książek, które przeczytałam; od-
bywa się ze złamaniem wszystkich zasad,
jak na przykład tej, która mówi o tym, że
oczy maluje się na końcu. Ja tak nie mogę.
Jeśli maluję portret, on musi na mnie pa-
trzeć. Gesty, kolory, spojrzenia i napisy od-
twarzam z kolei wiernie, inaczej to nie by-
łyby ikony. 

SSłłyysszzaałłaamm,,  żżee  mmaalluujjee  tteeżż  PPaannii  nnaa zzaa--
mmóówwiieenniiee??

– Tak, nawet dość często. Są ludzie,
którzy lubią moje prace… Zresztą nie
mam w domu tylu ścian, żeby powiesić
na nich wszystkie swoje obrazki. 

PPaannii  pprraaccee  nnaajjbbaarrddzziieejj  kkoojjaarrzząą  mmii  ssiięę
zz ppeejjzzaażżaammii,,  aa nnaajjmmnniieejj  zz ppoorrttrreettaammii……

– Nie bardzo lubię je malować. Każdy
chciałby być na nich piękny i podobny
do siebie, a nie o to w tym chodzi. Bardzo
popularne są portrety Bakuły, ale konia
z rzędem dla tego, kto kogokolwiek
na nich rozpozna. Ona skupia się na cha-
rakterystycznych cechach. Jeśli kobieta no-
si lisa, Bakuła namaluje ją z lisem. Mnie by
pewnie namalowała z kotem i w kapelu-
szu. Z kolei koledzy bardzo lubią malować
moje portrety. Może dlatego, że mi nie za-
leży na tym, żebym była na nich piękna. 

CChhcciiaałłaabbyymm  tteeżż  ppoorroozzmmaawwiiaaćć  oo ssttrroo--
jjaacchh..  JJeesstt  PPaannii  bbaarrwwnnąą  ppoossttaacciiąą……

– Na to wygląda. Wzbudzam przez
to tyle samo dobrych, co złych emocji.
Zdarza mi się na przykład usłyszeć, że wy-
szłam z domu bez spódnicy albo, że gdzieś
mam za krótko, a to, że za długo albo że
zbyt intensywnie się maluję. Uważam jed-
nak, że kobieta powinna wyglądać kobie-
co. Niedawno byłam w sanatorium w Ko-
łobrzegu. Zresztą pierwszy i ostatni raz.
Miałam tam malować, ale byłam w okrop-
nym nastroju i nic z tego nie wyszło. Je-
stem osobą towarzyską, ale tam byłam nie-
znośna i stroniłam od innych. Wkładałam
więc kapelusz i przesiadywałam na pro-
menadzie. Patrzyłam na ludzi. Doszłam
do wniosku, że mamy gruby naród, a ko-
biety ubierają się okropnie. Wszystkie no-
szą szerokie spodnie do połowy łydki i ob-
cisłe sweterki, aż żal było patrzeć. 

ZZddaarrzzaa  ssiięę  PPaannii  wwyyjjśśćć  zz ddoommuu  bbeezz  kkaa--
ppeelluusszzaa??

– Oczywiście, że tak. Teraz często się
przeziębiam, więc noszę berety albo czap-
ki. W Kołobrzegu na przykład zdarzało
mi się nosić czapkę z daszkiem, ale to dla-
tego, że tam się spotykało ludzi z Wałcza,
a ja jeździłam na rolkach.

JJaakkoośś  mmnniiee  ttoo  nniiee  ddzziiwwii,,  żżee  jjeeźźddzzii  PPaa--
nnii  nnaa rroollkkaacchh..  WWyyddaajjee  mmii  ssiięę  nnaawweett,,  żżee  nnii--
kkooggoo  bbyy  ttoo  nniiee  zzddzziiwwiiłłoo,,  wwiięęcc  ppoo ccoo  tteenn  kkaa--
mmuuffllaażż??

– Żeby uniknąć kolejnych komenta-
rzy. Takie przytyki sprawiają mi przy-
krość, na szczęście chwilową, ale – mimo
wszystko – nie zamierzam zmieniać swo-
jego stylu bycia. 

II ssłłuusszznniiee,,  aa sskkąądd  ww PPaannii  ttaa  mmiiłłoośśćć
ddoo kkaappeelluusszzyy??

– Moja babcia była modystką.
Zresztą ja jestem osobą przedwojenną,
a przed wojną chodziło się w kapelu-
szach, pończochach i rękawiczkach. Te-
raz chodzi się z gołymi nogami do ele-
ganckiej sukienki, czego nienawidzę.
Uwielbiam za to nakrycia głowy. Nieste-
ty kiedy zalało moją pracownię, w której
przechowywałam również kapelusze,
musiałam sporą część wyrzucić. 

KKoolleejjnnyymm  PPaannii  zznnaakkiieemm  rroozzppoozznnaaww--
cczzyymm  ssąą  kkoottyy……

– Zaczęło się od tego, że uczyłam
dzieci na podwórku, żeby nie dokuczały
zwierzętom i jak te dzieci znajdowały ja-
kiegoś parszywca, przychodziły z nim
do mnie. Skoro już powiedziałam, że
zwierzętami trzeba się zajmować, nie
mogłam odmówić i zostawały u mnie
do śmierci. Mam taki durny zwyczaj, że
jak coś gdzieś miauczy albo szczeka, na-
tychmiast tam lecę. Oczywiście nikt te-
go nie słyszy – z wyjątkiem mnie. Bar-
dzo się cieszę, że prawie na każdym
osiedlu są osoby, które zajmują się bez-
pańskimi zwierzakami i dlatego trochę
sobie odpuściłam. Teraz mam już tylko
cztery koty, ale bywało ich dużo, dużo
więcej. Szymborska kiedyś powiedziała,
że nie ma nic gorszego niż jak człowiek
odchodzi, a zwierzę zostaje… Wzięłam
to sobie do serca. 

DDzziięękkuujjęę  zzaa rroozzmmoowwęę

ZUZANNA BŁASZCZYK

Artystka niecierpliwa
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7 i 8 marca w Miliczu (woj.
dolnośląskie) odbyła się 16.
edycja ogólnopolskiego tur-
nieju minipiłki siatkowej
dziewcząt, w którym z dużym
powodzeniem startowały za-
wodniczki UKS „Volley” SP 4
w Wałczu. 

W zawodach startowały 23 zespoły
w kategorii „czwórek” (klasy VI), 29 ze-
społów w kategorii „trójek” (kl. V)
oraz 39 zespołów w kategorii „dwójek”
(kl. IV). Rewelacyjnie spisały się dziew-
częta z klasy VI w składzie: Marta Szul-
ga, Katarzyna Gębala, Maria Bartosik,

Martyna Sadowska i Zofia Szczotkie-
wicz, które po rozegraniu kilkunastu
meczów z renomowanymi przeciwnika-
mi, zdobyły pierwsze miejsce, wyprze-
dzając kolejno zespoły z SP 87 Kraków
i BAS Białystok. W kategorii „trójek”
drużyna w składzie Aurelia Muryn,
Roksana Szymańska, Weronika Szkut-
nik i Agnieszka Glinka uplasowały się
na 8. miejscu wśród 29 zespołów.
„Dwójki” w składzie: zespół I – Wiktoria
Bienias i Roksana Mamzer zajęły 17.
miejsce, a drugi skład (Klarysa Zielińska
i Monika Pastusiak) zajęły 22. lokatę
wśród 39 zespołów.

OPRAC. ZB

Minipiłka – duży sukces

Lody ustępują lub już ustąpiły, brać
spławikowców szykuje sprzęt i nie
może się doczekać wyjazdu nad wo-
dę. Na terenie powiatu wałeckiego
jest kilka łowisk wiosennych i jednym
z pierwszych, które odwiedzają węd-
karze, jest rzeka Cieszynka. I tu poja-
wia się problem trwający od lat.

Członkowie Nadnoteckiego Okręgu
PZW w swoich zezwoleniach zobaczą, że
wolno tam wędkować. Z poglądowej mapy
wód wędkarskich byłego województwa
pilskiego wynika, że: „Cieszynka jest udo-
stępniona od źródeł do mostu na drodze”.
Tylko na której drodze? W wykazie wód
górskich Cieszynka jest dostępna do jezio-
ra Staw Młyński i jest to już bliższe prawdy. 

Wiosenne łowisko, o którym chciałem
napisać, znajduje się między jeziorami Ka-
mień i Załom. Uprawniony do rybactwa

na tym obwodzie rybackim (jeziora Załom
na Cieszynce nr 2 obejmującym wody je-
zior Kamień, Załom, Dubie wraz z woda-
mi rzeki Cieszynki 100 m powyżej wpły-
wu do jeziora Kamień do granicy Drawień-
skiego Parku Narodowego) jest Zakład Ry-
backi w Wałczu. Aby dojechać do łowiska
kierujemy się na wieś Załom. Należy obser-
wować prawą stronę, aby w porę dostrzec
mały niebieski znak ze strzałką – „do punk-
tu czerpania wody nr 7”. W tym miejscu
skręcamy w lewo w drogę leśną, która nas
doprowadzi do łowiska. Jeżeli przejedziecie
tę drogę, to bezpośrednio przed wsią Za-
łom jest droga w lewo, która też zaprowadzi
wprost na łowisko. Po lewej stronie będzie-
cie mieli las, a po prawej zabudowania wsi,
a następnie jezioro Załom. Obie drogi są
udostępnione do ruchu kołowego, ale za-
trzymać się można tylko na parkingu.
Na łowisku znajdują się też wiaty, gdzie

można zrobić grilla. To znaczy my na ry-
bach, a rodzinka która nie wędkuje, przy-
rządza nam posiłek. Co tam złapiemy? Na-
stawiamy się na płoć, która idzie na tarło
na Kamień, ale też na okonia idącego
za płocią. Możemy trafić krasnopiórę lub
podleszczaka. W dolnym biegu rzeki, za je-
ziorem Dubie można poszukać pstrąga czy
lipienia. I jeszcze dwie uwagi, aby można
było wędkować bez stresu. 1. Na wodach
Zakładu Rybackiego w Wałczu do 31 mar-
ca obowiązuje okres zimowy i można węd-
kować tylko na jedna wędkę. 2. Nie można
wykupić zezwolenia na rzekę Cieszynkę,
dlatego honorowane są zezwolenia wyku-
pione na jezioro (najlepiej opłaca się Załom,
bo do wędkowania mamy dwie strony Cie-
szynki), ale myśląc o pstrągu czy lipieniu
trzeba mieć zezwolenia na jezioro Dubie. 

Pomyślnych łowów! 
TK 

Kącik wędkarski

Po niespełna dwumiesięcznych rozgrywkach w ub. sobotę zakończyła się trze-
cia edycja „Ligi Trio Basketball” w Wałczu. Na parkiecie Zespołu Szkół Miej-
skich nr 3 w Wałczu zmagało się 7 drużyn. Organizatorzy uważają zawody
za bardzo udane.

– Zainteresowanie „Li-
gą” przerosło nasze oczeki-
wania – mówi pomysło-
dawca i współorganizator
projektu Cezary Jaskólski.
– Ta edycja pokazała, że
w Wałczu jest spore zapo-
trzebowanie na takie im-
prezy. Razem z Jackiem
Chudyńskim, który koordynował całość, uważamy, że wszystko świetnie wyszło.

Najlepszymi zawodnikami w tym roku okazali się W. P., czyli reprezentanci 100 Ba-
talionu Łączności. Za nimi uplasowali się „Chamany” z Piły i ekipa „Mrówka Pawer Ge-
en”. Wśród najbardziej wyróżniających się zawodników byli: Patrycjusz Woźniak i Maciej
Stańczak. Na zakończenie spotkania przeprowadzono 2 konkursy: rzutów osobistych
(zwyciężył Bartłomiej Semrau) oraz rzuty zza linii „trzech punktów” (najlepszy Maciej
Stańczak). W szranki stanęły także kobiety, wśród których bezkonkurencyjną okazała się
Monika Miechowska. 

Organizatorzy dziękują za wsparcie dyr. ZSM Robertowi Tobiaszowi, przedstawicie-
lom Starostwa i Rady Miejskiej oraz restauracji „Mustard”. Osobne podziękowanie kiero-
wane są do Krzysztofa Mosiejczuka, Marka Barczaka, Dominiki Watrowskiej, Łukasza
Bezlera i Tomasza Krajewskiego. OPRAC. MK

Najlepsze żołnierskie Trio

Trzeci rok z rzędu zawodnicy „Korony”
uczestniczyli w turnieju bokserskim
im. Włodzimierza Pawlaka w Lesznie.
Tym razem uczestniczyła w nim rekor-
dowa liczba 145 pięściarzy z po-
nad 20 klubów z sześciu województw.

Mimo licznej i silnej obsady turnieju,
nie wszyscy obecni przedstawiciele „Ko-
rony” znaleźli przeciwników. W ringu
można było ujrzeć jedynie piątkę z nich.
Do wyróżniających tego dnia wałczan na-

leżał Kevin Kokoszka, który po zażar-
tym boju, udanie zrewanżował się zawod-
nikowi „Polonii Leszno” za porażkę
w ubiegłorocznych mistrzostwach Polski
młodzików. Mimo że gospodarzowi po-
magały przysłowiowe ściany, decyzją sę-
dziów wygrał wałczanin. Na pochwały za-
służył również Adrian Chytra, któremu
w końcu udało się zadebiutować w bar-
wach „Korony” i pokazać swoje umiejęt-
ności w ringu. Debiut był niezwykle uda-
ny, gdyż zawodnik wałeckiego klubu za-

sypując swojego rywala gradem silnych
ciosów, odniósł zwycięstwo przed czasem
już w drugiej rundzie. Z bardzo dobrej
strony pokazał się także najmłodszy
z walczących tego dnia pięściarzy „Koro-
ny”. Hubert Adrych od początku walki
narzucił swój styl, z którym przeciwnik
reprezentujący KB Boks Poznań nie po-
trafił sobie poradzić. Sędziowie nie mieli
wątpliwości, orzekając zwycięstwo za-
wodnika wałeckiego klubu.

OPRAC. PK

Kolejne zwycięstwo „Korony”
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